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Wtorek dnia 7 Czerwca r. 1881, 


"o 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Rząd Narodowy. 
' RODACY! 
Izby sejmujące chcąc przynieść chwilową ul- 
gg skarbowi publicznemu, obarczonemu lak 


wielkiemi wydatkami, uznały rzeczą konieczną, ` 


apoważnić Rząd Narodowy do zabierania spos 
sobem rekwizycji Żywności i furażu dla woj- 
ska. Rząd Narodowy przystępuje do wykona» 
nia téj najwyższćj woli władzy prawodawezćj, z 
tém zaufaniem, jakie obudze w nim pa licznych 
oparte dowodach przekonanie, że żądać od was 
mowych poświęceń dla sprawy publicznej, jest 
to uprzedzać Życzenia wasze. Jak najsyższem 
| szczęściem dla nas jest widzićć oswobodzoną 
niepodiegłą Polskę, tak nie będziemy zapewne 
wshali się na chwilę, wszyatkie, chociażby naj- 
większe, ofiary na ołtarzu odradzającij się oj* 
czyzny złożyć z zapałem. Bracia.nasi w more 
derczych bojach krwią szlachetną okupują po- 
wrót naszych swobód ojczystych , na mogiłach 
bohaterów n=szych zakładamy fundamenta no- 
wego bytu ojczyzny. Bóg opiekujący się świętą 
naszą sprawą, błogosławi orężowi Polskiemu, 
cóż więc nas wstrzymać zdoła od.wszelkich wy- 
sileń dla ustalenia lak świetnie, a razem z tik 


wielkiemi ofiarami rozpoczętego dzieła. Posta. 


nowiliśmy wszyscy umrzeć lub wywalczyć wy- 
darte nam prawa, bez oglądania się: poświęcimy 
- temu wielkiemu celowi pozostałe nam jeszcze 
majątki. Oddajmy raczćj wszystko co mamy, a 


miżelibyśmy mieli tego doczekać, żeby dumny 


4 
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najczdca; przemagając upadające dla braku po» 
trzebnego wsparcia siły nasze, miał zalać naje- 
mnóm Żołdactwem sławną ojców naszych pu» 
ściznę, pochłonąć owoce prac i zabiegów na* 
szych i w zamian na nowo w haniebną wtrącić 
pas niewolę. x a 

W latach 1807, 1809 i 1812 penosilismy re» 
kwizycje chętnie dla samych tylko dalekich bar- 
dzo nadziei, kiedy spodziewaliśmy się bytu pas 
Jilycznege z oboćj łaski, bytu ścieśnionego in- 
teresem i widokami obcego mocarza. Cóż nie 
uczyniemy w czasie obecnym, kiedy zrzucają= 
cym własnemi siłami tłoczące dotąd jarzmo, 
nie w tak dalekićj może przyszłości okazuje 


się niepodległa i wolna Polska, większą jaie 


kiedy bądź jaśniejąca chwałą. 

Wszakże to tylko złożycie na potrzeby pu- 
bliczoe, cood potrzeb rolnictwa, od koniecznych 
domowych pótrzeb zbywać wam będzie, i ofiae 
vy te będą chwilowe. Urzędnicy powołani do 
wykonania wspomnionćj uchwały sejmowej mae 
ją obowiązek wydawać wam świadectwa oznas 
czejące najskrupulatnićj rodzaj, gatunek i ilość 
zabieranych wrekwizycją produktów. Rząd zaś 
pospiesza zapewnić was jak najaroczyścićj, Że 
wynikający ztąd wzgłędem was dług skarbowy, 
uwaĝany będzie za jeden z najświętszych dłu- 
gów publicznych i z pićrwszych wpływów ua 
ten cel użyć się mogących, spłacony wam zoe 
stanie. — W Warszawie d. 6 czerwca 183] r. 


(podpisano) X. A. Czarioryski, — fadca.se- 


kretarz jeneralny rządu, (podpisano) Plichta. 
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Izba Senatorska i Izba Poselska, — Na 
wniosek Rządu Narcdowego i po wysłuchania 
kommissji sejmowych w zamiarze oszczędzenia 
wydatków skarbowi, tudzieź pajśpieszniejszego 
zaopatrzenia w Żywność wojska, uchwałiły iu- 
chwałają: Art, Le Rząd Naradowy upoważniańym 
zostaje ainiejszćm prawem do zajęcia na po- 
trzeby wojska, produktów następujących : psze- 
nicy lub Żyta korcy 47,000, leguminy -20,702, 
owsi korcy 258,564 lub w niedostatku tegoż 
Żyta w stosunku fLl, wodki szumówki próby 
6, podług Magiera, a 12 ciepłom. Róaumura 
garacy 74,000, siana cent. 107,000, słomy pro= 
stej cent. 54,000. Zosławując Rządowi Neros 
dowemu wołność zmienienia wszelkiego rodzaju 

„ ziarn jednego 7a drugie, bądź tu wymienionych 
bądź niewymienionych, gdyby do tego potrze- 
ba zmusiła, a to ma zasadzie słosunkowej wa- 

i każdemu rodzajowi Żbożą właściwćj ;.Rząd 
Narodowy będzie miał wzgląd na potrzeby grun- 
tu, oraz i właścicieli produktów, Art. 2. Srod- 
kii sposób wynagrodzenia zająć się mających 
produktów, późniejsza uchwala sejmowa posta- 
nowi. Niniejszą uchwałę, po nadaniu jéj pratz 
izbę senatorską i izbę poselską mocy prawa, 
zalecamy i rozkaźujemy umieścić w dzienniku 
praw, oraz przestać do senatu, kommissji rag- 
dowych i wszystkich władz krajowych; a w 
y czególności zalecamy kommissji *rządówćj 
Sprawiedliwości, prawo niniejsze jako mające 
wszelką moc obowiązującą ogłosić. ro? 

(Tu podpisy.) 

Na wniosek Rządu Narodowego po wysłu. 

chaniu zdania Komisyów. Zważywszy: 17 t 

kład' z ludem Starozakonnym w Kiólestwie 

Polskióm względem opłaty za uwolnienie go 

od osobistćj słaby wojskowej w Foka 1817 ża 
warty, polegał. na postanowieniach. wydanych 


bez udziału Izb Sejmowych, a nawet nad ga- 
kres dekretu z dnia 7 Stycznia 1517 r. rozcią- 
gnięty, został : Zważywszy oraz, iż wysokość 


opłaty vekrulowego nie odpowiada powiększc= 


nej sile zbrojnćj Natodówćj „, postanowiły Ji 
slanowią: co następuje: — Aut. I. Układ z 


ludem Starozakonnym o uwolnienie go od osos 
bistćj służby wojskowćj, pod dniem 6 Sierpnia 
1517 roku zawarty, równie jak | ostanowieni 
Namiestnika Królewskiego z dnia 6 Grudnia 
tegoż roku, wysokość opłaty rekrutowój od 
Starozakonnych mieszkańców w stolicy , ozna= 
czające + pinićjszem uchylone zostają. — Arte 
2. Lud Starozakonpy w Królestwie Polskiema 
ma bydź uwolniony przez rok 1831 od osobia 
stej słażby wajskowćj. — Art 3. W miejsce 
osobistój służby wojskowćj, lud wspomniony 
złożyć ma za rok 1831, opł»tę wyrównywa= 
jącą cztery razy waiętema podatkowi rekrus 
towego, jakibył od niego w poprzednich latach 
pobieranym, Nadto spłacenie takowego podas 
tku, nie ma uwalniać Starozakonnych od nalea 
zamnemi klasami mieszkańców do 


Żenia wraz 
składki na wystawienie wojska uchwałą Sej- 
mową z dnia 20 Maja r. b. poslanowionej, — 
Art, 4. Pobór tćój opłaty, od której służba 
czynna wojskowa uwałaia ochotnika wraz z Zos; 
ną idzieówi, odbywać się będzie stósowuie do 
zasad, ji Kie Rząd Narodowy za najwlaści ksze 
uzna. -- Arti 5. Wykonanie niniejszćj uchwae 
ły poleca się Rządowi Narodowemu. 

S ! (Ta podpisz.) 

Rozkaz Dzienny. — W kwaterze głównćj 

w Jablonny, dnia 14 maja 1831 r. i 

Postępują na wyższe stopnie, w korpusie inżenie- 
rów: Podpułkownik Rossman Henryk, na puikowni= 
ka. Kapitanowie 2giej klassy : Wiszniewski Felix i 
Leszczyński Franciszek, na kapitanów „lej klassys 
podporuczniey: Swieszewski Jan, Burzemieczny Ma- 
ciej, Łaski Konstanty , +Brochocki Karól i Gierszow 
Adolf, na poruczników, ostatni z przeznaczeniem na 
adjutanta polowego przy jenerale dywizji hrabi Pac, 
dowódzcy, korpusu rezerwowego. Konduktor Jeło- 
wieki Stanisław, na podporucznika. — W kwatermi- 
strzostwie! jeneralnóm: Podporucznik Krasieki Kazi- 
mierzy na porucznika. Adnan polowy „przy jene- 
rale, dywizji hrabi Pac, dowó lzcy korpusu rezerwo- 
wego, kapitan Brzostowski Karol, na majora, Z po- 
zostaniem przy dotychczasowych obowiązkach i na- 
zńaczeniem” starszeństwa w jeździe. Adjutant placu 
miasta stołecznego Warszawy , kapitan Wierzbicki, 
Alexander, na majora, Z pozostaniem przy datychcza- 
sow ych obowiązkach i zachowaniem starszeństwa od 
dnia 8 b. m.  Agjutanci pólowi przy jenefale dywie 


m, porucznik Kalksztein Wincenty, na ka- 
orucznik Niemierycz Władysław, na po- 
Do pulku grenadjerów: z korpusu jnże. 
ko Jabłośski Filip, na kapitana. — 


-linjowej, sierżant starszy Machajski Kacper, 
na podporucznika. — W pułku Iżtymń piechoty: pod- 
chosąży: Hulonicki Juljusz, na podporucznika, z prze- 
zuaczeniem na adjutanta polowego przy jen. dyw. hr. 
Pac, dowódzcy korpusu rezerw owego, nieyrzestając 
nalezćć do rzeczonego pułku. — Do pułku 6go strżel- 
ców pieszych: z pułku 3 strzel. piesz., podofficero- 
wie: Dąbski Nikodem i Dietz Andrzej, na podporu- 
czników. — Do pułku 2go ułanów: z jazdy Poznań- 
skićj, podpo. Mycielski Teodor, na porucznika bez 
płacy — Do pułku 5go ułanów : ochotnik Lączyński 
Napoleon, na podporucznika. — W korpusie in walidów 
i weteranów: siorżort starszy, Rybczyński W awrzy- 
niec, na podporucznika. — Za „odznaczenie się. w bo- 
ju: , Adjutanci polowi przy jenevale brygady kickim, 
dowódzey 2ćj brygady dywizji JFezerwowćj jazdy , 
podporucznicy : leszczyński Kajetan i Rupniewski 
Roch, na poraczników,*z przeznaczeniem : piórswzy 
do pułku Igo ałanów,,w którym dotąd: liczył star- 
szeństwa; drugi zjazdy Kalissićj, do pułku 5go. u- 
łanów. — Ozdobieni-zostają krzyżem złotym: z kwa- 
termistrzostwa jeneralnego, kapitan Wolski Cyprjan. 
Z batalionu saperów, porucznicy : Nowosielski Felix 
i Greffen Leopold. Z baterji tćj lekkiej artylierji kon- 
nćj, porucznik Przezdziecki Józef. Z pułku 250 Ma- 
zurów, porucznik Byszewski 8 weryn. Adjutant po- 
lowy przy dowódzey przeddićj Straży 2go korpusu 
jazdy, podporócznik Niemojowski Franciszek. Kape- 
lan puniku 8go piech. linjowej xiędz Morawski Fe- 
fix Krzyżem stebrnym: w puiku 2gim Mazurów, 
podchorąży Koszutski i żołnierz „Kulasiński; setnik 
straży bezpieczeństwą ekonomii Warsząwshiej, Dre- 
wnicki Leon. — Wraca do służby i umieszczony zo- 
staje. W korpusie artyllesji: uwolniony od slużby dnia 
28 września 1830 r. zedyrekcji artyllerji twierdzy 
Modlina, w stopniu Lapitana z pensją emirytalną, po- 
rucznik Nurowski Jan, w stopniu poruczeika. — Weho- 
dzi w službę i umieszczony zostaje” W pulku Tszym 
strzelców pieszych: Kolodziejowsi.i Wincenty, W Sto- 
pniu podporucznika. —:Przeniesieńi zostają. Z pulku 


8g0 piechoty linjowćj, major Haczewski Xan ery, do , 


pułku Iógo piechoty. Z pulku 5go strzelców pie» 
szych, podporucznik Sobolewski Kazimierz, do pul- 
ku 6go strzelców pieszych. Z pulku ógo stizel. pie- 
szych, podporucznik Świętochowski ignacy, do pul- 
ku 5go strzelców pieszych. Bo pulku 1go ułanów 
przechodzi: adjutant polowy przy jenerale dywizji 
Umińskim, dowódzcy 1go korpusu jazdy, major Kot- 
kowski Antoni. — Przeznaczeni zostają. Na szefa 
ztąbu korpusu rezerwowego; z kwatermistęzostw a 


> -j À 


t is ; ` 
go strzeleów pieszych; Z pulku 8go pie- 
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jeneralnego, pułkownik Zwan Kazimierz. Na adju- 
tanta polowego przy jenerałe dywizji hrabi Pae do- 
wódzey korpusu rezerwowego, z pulku jazdy Augu- 
slowskićj , podporucznik Staniszewski Alexander. Na 
adjutaatów polowych przy dowódzey tej brygady 5éj 
dywiżji piechoty, z pulku 4go strzelców pieszych , 
podporucznik Malczewski Adolf i z pulku 14 piecho- 
ty, podpórucznik Gurowski Józef, oba nieprzestając 
należćć do puików z których wychodze a adju- 
tanta polowego przy jen. bryg. Jagmin, « dzcy dćj 
bryg. 2go korpusu jazdy: z legji jazdy Łitewsko- Wo- 
łyńskićj, podporucznik. Zarym Juljan. — Otrzymują 
żądane dymissje, z pulku 3go strzelców pieszych , 
podporucznicy : Xawery i Lubieński 


c= 


Dobrzelewski 
Antoni, ostatni dla słabości zdrowia. — Wy króśleni 
zostają z kontrol, z pulku 3go pieca. lin: podporucz- 
nik Domkiewicz Wincenty, za nieprzyzwoite postę- 
powanie z podwładnymi. Z puiku 14 piechoty: podpo- 
rucznik Kiedrowski Alexander, za sintowolse odda- 
lenie się z pulku— Prostuje się omyłka. W rozkazie 
dziennym z dnia 6 ma a r. b. ozdobiony krzyżewtzło- 
tym satabs-lekarz 1g0 korpusu jazdy, Heibich Jan, 
ma rzeczywiście imie Adam. 
Naczelny wódz siły zbrojnćj naraqo wej 
(podpisano) Skrzynecki. j 
Rozkaz Dzień Y: — W kwaterze glównej w 
Pradze pod Warszawą, dnia 1 czerwca 183] roku. 
Nianywanym zostaje szefem sztabu wojska, jenerał 
dywizji Łubieński, w miejsce jeserała Cbrzanowskie- 
g0, dowodzącego korpusem oddzielnym; podszefem 
sztabu, pułkownik Lewiński. 'Kwatermistrzem jene- 
ralnym pozostaje ienerat Prądzyński, (Pod. jak wyżej), 
Urząd municypalny miasia stołecznego Warszawy. 
W dopełnieniu ustawy sejmowćj z duia 29 maja rfb. 
tuiaicź reskryptu kom rzud. orzych. i skarbu z 6. 27 
t m. wskazującego zasady do poboru składek nau.” 
tworzenie i utrzymanie 25 bataljonów strzelców 1:9 
kompenji rezerwowych pobrać się winnych ód wła | 
Śścicieli nieraeliomości i od mieszkańców, w stosunku 
ich zatrudnień i przywiązanych do: tego korzyści ; 
urząd municypalny nr. s. Warszawy zawiadamia wla- 
ścicieli wszelkich nieruchomości, iż jako składkę na 
cel powyzszy z własności ich rozpisaną obowiązani 
są uiścić nagez jedth opłatę jednoroczną podyntnego. 
Wbm celu urząd mupicypałny n. s. Warsza wy prze- 
slawszy exakcji miejskiéj podatków skarbowywh sto. 
sowne kwitarjusze i upoważnienie dw przyjmowania 
oplaty z domów w stosunku nałeżytości | dnoroczne- 
go podatku podymnego, wzywa włąaścicieli tychże 
aby z uiszczeniem takos éj przed dniem 15 b. m. po- 


spieszyli. Nagłość i ważność potrzeby, do załatwienia 


którćj obywatele i mieszkańcy calego kraju są po- 
< “okani, dosfutecznym powinno być dia nich budź- 


cem do rychłego uiszczenia się ztćj nowćj dla oj- 
czyzny ofiary, a jakkolwiek urząd municypalny jest. 
E 


. 
O 


\ 


( 


ewny „iż właściciele nieruchomości w mieście War- 
> z 


sząwie, nie dadzą się w tym względzie w rzedzić - 
, d y S'e yp 


innym mieszkańcom kraju; ostrzedz jednak winien, 
iż po upływie powyższego terminu, 3urowe kroki 
exekucyjne względem zalegających przedsiewziętemi 
niezawodnie zostaną. — Warszawa, d. l czerwca 1831. 
Prezydent Węgrzecki, 

Referendarz stanu, vice-prezydent m. s. Warszawy. 
Gdy mię dochodzą posłuchy , iż wiele osób użala się 
jakoby w biórze meldunkowćm sekcji paszportowej, 


-mie można się dopytać o mieszkaniu osób przybyłych 


do stolicy, a ten nieporządek i niedogodność, jedy- 
nie ztego wynika źródła, iż wlaściviele domów nig- 
regularnie , późno, a czasem żupelnie nie meldują 
osób przybywających z prowincji, co nietylko za s0- 
bą pociąga największy nieporządek, urzędników na nie- 
przyjemność wystawia; ale nadto bezpieczeństwo 
ogólne na tém cierpi, gdy osoba podejrzana w mie- 
ście tak obszernem jakiem jest Warszawa schronienie 
znaleźć może, i dopuszczać się bezprawiów, nie z0- 
stając pod Żadsą kontrollą policyjną. Z tych prze- 
to powodów , przypomnićć i ponowić tylokrotnie po- 
przednio wydane rozporządzenia wziąłem sobie za 
obowiązek, a mianowicie rady municypalnej M.S. W. 
pod dniem 28 grudnia 1830 x. do Nru 1936 publicz- 
nie kommunikowane ; wzywając najuprzejmićj wla- 
ścicieli domów, ich rządców i administratorów, aby 
ci każdą przybyłą osobę najdalej we 24 godzin wla- 
ściwym kommissarzom meldowali, którzy przestrze- 
anie jak najściślejsze w tćj mierze zachować, ode- 
rali polecenia. W przeciwnym bowiem razie sami 
sobie właściciele domów, lub ich: rządzcy czy admi- 
mistratorowie winę przypiszą , jeżeli jako niedopel- 
uiający tych przepisów po wykryciu, podług prawa 
do odpowiedzialności pociągniętymi zostaną, — War- 
szawa, dnia 26 maja 1831 r. — Gerlicz. s 
Do Wielmożnego Putkownika Langerman 
dowódzcy brygady 2ej dywizji lej piechoty. 
Rapport. Dnia 21 maja otrzymawszy 
pozkaz W, pułkownika do zajęcia Tykocina, a 
następnie grobli i mostów na Narwi, uskute+ 
czniłem to pod jego przewodnictwem bataljo- 
nami 2,3 i 4 pułku mego dowództwa. Swiod- 
kiem byłeś W. pułkowniku waleczności moich 
officerów , sam widziałeś ile każdy własnym 
przykładem zachęcał tak już śmiało naprzód 
postępujących Żołnierzy. Grad kul i kartaczy 
na wąakie groble nie wstrzymał ich zapędu, 
Wszyscy najgorliwićj pełnili swoje powinno- 
ści, mieli jednak pole. szczególnićj się odzna» 
czyć: kapitanowie Olędzki i Machwitz, tudzież 
dr 


"się o imie waleczniejszego. 
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poracznik Czerwiński, Kuczyński, podporucze 
nik Karpiński z pułku lgo strzelców pieszych, 
oraz porucznik Burhard, Maciejowski i Gorda- 
szewski, z pułku 2go piechoty Jinjowćj: z bata» 
ljonu grenadjerów, którzy na czele swoich ode 
daiatów śmiało przewodnicząc Żołnierzom, za- 
woławszy okrzykami: Niech Żyje ojczyzna! nas 


przód i hurra, jeden most po drugim zdoby» 


wali. Major Pawłowicz, dowodzący 2gim bata- 
ljonem, i kapitan Stępkowski Xawery, dowo- 
dzący bataljoaem 3cim,dawali piękny przykład, 
poświęcenia się świętćj naszej sprawie. Ku- 
ezyński i Karpiński,. chlubne otrzymawszy bli- 
zny, już żyć przestali. i 

Major Pawtowicz, kapitanowie Mańko i Stęp- 
kowski, tudzież porucznik Caeruiński, i pod- 
porucznicy Ssamota i Szeliwski z lgo strzel. 
ców pieszych, tudzież porucznik Barhard z 
pułku 2go szczycą się bliznami, które olrzys ` 
mali w tej walce, lecz wkrótce będą mogli ano: 
wu wnasze wstąpić szeregi. F ) 

Ochotnikowi z Galicji Ignscewnu Kikiewiczo:' 
wi podchorąźemu w moim „pułku, śmiało Ba» 


“przód idąc, i zachęcając żołnierzy, kertacz no- 


gę strzaskał, a leżąc na pobojowisku jeszcee 
przechodzących ŹŻołaierzy okrzykami; naprzód! 
zachęcał. Podofiicer Kaczor, Sawicz, Rzeszo- 
tarski Dominik, Białowiejski, i Żołnierze Git 
Żewski, Chodorowski, z putku lgo strzelców 
pieszych, tudzież Żołnierze Kalinowwski, Aga- 
ciński z pułku 2go piechoty linjowćj, ubiegali 

Upraazam jak nejmocniej Wgo pułkownika 
abyś walkę naszą pod jego wodzą dokonaną, 
Naczelnemu W.dzowi, w całóm świetle przed. 
stawić raczył, i razem dołożył że wielu jess- 
cze 4 walecznych tu nie wymieuiłem, niepodoe 
bna albowiem było wszystkiego dostrzedz. Nie 
mogę t.kże przepomnieć o przytoamości i Śśmia- 
łości kapitana Skrodakiego, adjutanta pułko. 
wego, Gdy w rynku miasta Tykocina, ścigae 
jąc nieprzyjaciela tyraljerami, miałem zagro. 
Żone sobie Życie przez Żołnierza rossyjskiego, 
który wysunąwszy się. 2 za domy do mnie wy- , 
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celował, kapitan Skredzki z pałaszem w ręku 
rzucił się na niego i cięciem w głowę wystrzał 
uprzedził i na ziemię powalił; a nadchodzące 
tyraljery moje, do reszty zakłuły. 
Niektórzy z tuwymienionych, dla których za 
odznaczenie się w boju o waględy upreszam 


mają już ozdoby wojs.,dla tych więc którzy j je pos - 


siadają, raczy W. pułkownik wyższe stopnie 
wyjednać, a, dla ińnych ozdoby. 

Utrata dwóch officerów w zabitych, a 7 wran- 
nych ich usiłowania poświadcza. Podofficerów 
i żołnierzy miałem zabitych 20 a rannych 104. 

W zaciętćj walce pod Ostrołęką gdzie każdy 
z największóm poświęceniem się dążył ku zni- 
szczeniu sił naszego nieprzyjaciela, utraciłem 
w zabitych porucznika Pstrokońskiego, który 
walecznie przewodoicząc korabinieron, poległ 
od kuli karabinowćj, kapitan Olędzki Antoni 
ciężko ranny dostał się do niewoli, major Pa- 
włowicz został ciężko ranny w nogę od granata, 

Kapitanowie Machwitz i Białowiejski; poru- 
cznicy Jabłonowska i Bądkewski; peodporuczni- 
cy Rożański, Mochnacki Maurycy, Konrad, Bre- 
ański Walery i przydzielony ze sztsbu Naczel. 
nego Wodza podporucznik Nabieląk otrzyma» 
li rany, któreim ńa czas krótki niedozwołą być 
w szeregach; podofficerów i Żołnierzy zabitych 
mam, 106 rannych 127. Ja od kuli karabinowćj 
ranny w nogę; pomimo jednak że kosé mam 
spękaną, doktorzy robią mi nadzieję- prędkiego 
wyzdrowienia, 

Wojskowi wszelkich stopni powiększćj czę» 
fci wszyscy robili swoją powinność, mieli jednak 
okazją szczególoiejszego odanaczeniń się: Ma- 
jor Bobiński, kapitanowie Skrodzki, Mejzner i 
Piaskowski , podporucznicy, Petrellewicz, Ma- 
recki, Gzajkowski i Breański Wolerjan, żoł- 
nierz "Soleeki. i Dobosz Hertaaón , bazarek , 
Pieńkowski, Gratkowski, Zuliniec, Przezdzie- 
cki, Kryszka podoflicerowie, i Janicki żołnierz. 
Wojskowych tych mam sobie za miły. obowią- 
zek przedstawić do nagród, a mianowicie ina» 
jora Bobińskiego do posunięcia na stopień pod- 


pułkownika, inoych. zaś do otrzymania ozdoby: 


krzyża wejskowego, z tem nadmienieniem, że 
kopitana Skrodzkiego już za poprzednie bitwy 
na grobli za Tykocinem, miałem honor przed- 
stawić, a kapitan Piaskowski posiada krzyż 
Srebrny jeszcze od czasów xięstwa Warszawskie» 
go.—W obozie pod Pragą d. 3 czerwca 1831 r. 
Dowódzca pułku (podp.) podpuł. Breański. 


RÓŻNE WIADOMOSCI. 


Udzielamy czytelnikom naszym , prawie nie- 
douwierzenia wiadomość, jakąśmy otrzymali od 
jednego z obywateli świeżo z Pruss przybyłe 
go. W Poznaniu, policja tamtejsza przedruko: 
wuje Kurjera Polskiego, a mianowicie te nunię- 
ra, w których znajdują się rzeczy rządowi Pru. 
skiema nieprzyjemne. Jest to juź metoda do- 
brze za-na Prusekom, gdy za ich panowanie w 
Warszawie, tym samym sposobem przedruko= 
wywali gazetę hamburską, i tutejszego bicia, a 
poczty, wydawali. Cokolwiekbądź, wiele nam 
zależy, na wykryciu prawdy, bo nie chcemy, . 
na jedno doniesienie, oskarżać władz obcego, i 
tyle oświeconego.kraju: pragnęlibyśmy nawet 


‘nawrócić na takie nadużycia uwagę N. króla Pru- 


skiego, klóry, spodziewamy się, wyższym jest 


nad wszystkie małości, czarnych- gabinetów, 


Prosiemy przeto szanownych prenumeratorów 
naszego pisma w Poznańskićm, aby raczyli ob- 
jaśnienia swoje wtćj mierze, tsskawie nam nas 
destać, 

Powiastka obozowa. — Jak prości Żołnierze 


-nasi pojmują zdrowo stosnnki polityczne różnych : 


narodów, i jakie mają zaufanie w świętości sprae 
wy. naszej, niechaj za dowód posłuży, nastę: 
pująca naiwna powiastka, jaką od opowiadają- 


"cego Żołnierza słyszałem: „Święty Piotr, sta- 


wil się przed Panem Bogiem, i doniósł że trzy 
wybuchły rewclucje, w Paryżu, u Holendrów i 
w Polsce, Pan Bóg na to odpowiedział: Fran- 
cuzi sami sobie dadzą radę: Hollendrzy mają 
dukaty i Anglików. Polacy zaś są biedni ale 
mężai, więc ja sam muszę ich wziąść obronę,** 

Kommissje sejmowe dhia wczorajszego, przy 


chyliły się AREST) względem do pioak 
a ARE 
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o reformie rządu P. Leduchowskiego:- nikt się 
temu nie dziwi; o tem wprzód wiedziano. Ale 
w izbie upaść muszą te zamysły. Niektórzy z 
koterji kanapowej, żyezyli sobie, zaraz przez 
prawo rząd zmieniające, bez oddzielnego wybo- 
ru, rządy xięciu Czartoryskiemu, powierzyć. 
Tego przecież kommissje nie przyjęły. 

Koterja kanapowa przerażona małćm powo- 
dzeniem w izbie poselskićj, przewidując upa- 
dek projektu o reformie rządu w tćj izbie, a 
przez to upadek stanowczy, umyśliła odroczyć 
dziś sessją, a jutro wnieść to prawo, wprzód 
„do senatu, gdzie spodziówoją się pomyślaości. 
Tym sposobem, choć partja upadnie w izbie 
poselskićj, mniema, Że w izbach połączonych 
przynajmnićj gadać będzie o czów. 

Wielu wytłómaczyć sobie nie umić, dla cze- 
go tak spiesznie kolerja przedstawia 4zbetn, 
prawo orefsrmie rządu: zwłaszcza że tyle jest 
projektów zaległych, a wielce potrzebnych: i 
Żadna okoliczność. nie nagli. Reprezentanci i 
ma to powinni zwrócić uwagę. 

W Gdańsku pokazały się oznaki cholery. 

Pułkownik Blędowski, mianowany jenerałem 
brygady. 


> Walecznyunejor Kruszewski, adjotant Wodza, 


miąnowany pódpułkownikiem, i dowódzcą put- 
ku 5go ułanów. A 


Umarł Stanisław Wyżewski redaktor gazety 
Korrespoademta, a świćżo Złodzieja Politycz» 
mego. X 

W tyle armji Dybicza, powstania ciągle się 
szerzą i wzmacniają: widać to nawet, pomimo 
z innego Źródła doniesień, z nieśmiałości o: 
brotów Dybicza. 

Rozeszła się wieść, ĉe Moskale opuścili przed 
dwowa dniami Lublin. i A 

Muszą być na Wołyniu zgromadzeni w zna- 
cznych siłach powstańcy „kiedy pograniczai 


mieszkońey Galicji sądzili że to jest korpus, 


Chrzanowskiego, i jako o takim ciągle donoszą. 
Posiedzenie publiczne, na którem zdano spra- 
wę 2 czynności Banku Polskiego przez rok 


"1830/81, odbyło się w zeszłą niedzielę 5 b. 
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m. Doniesiemy o niém wkrótce obszernićj. 

Wozoraj w kościele Willanowskim , pułk 2 ï 
5 ułanów; wyprawił obrzęd pogrzebowy, na pa: 
miątkę swojego nieodźałowanego dowódcy je- 
nerała Kiekiego. Kstafalk spoczywał na lan- 
cach , pałaszach, pistoletach. Obecnymi byli 
wszyscy officerowie i wybrani wachmistrze i Żoł. 
nierze. Przemówił potóai pięknie xiądz kapo- 
lan i adjutant poległego rycerza. Muzyka put- 
ku 2 ułanów, dodała ozdoby, temu wojennemu 
itkliwemu obchodowi. 

Palk 14 piechoty Kaliskiej okrył się w ostą- 
tnich bitwach chwałą, Alojzy Milewski, patron 
e Kalisza, ochotnik z tego pulku, z kilku, koś= 
syniersmi, usiłował zabrać z sobą zagwoaźdzo= 
ne działo: i znalazł śmierć prawdziwie rycerską, 

Po głosie sz. posta Ledachowskiego, na posie» 
dzeniu izby -poselskićj z dnia 4 b. m, zacny pos 
set Rembowski, przemówił w tych wyrazach, 
które  hucznemi oklaskami przyjęte były: 

Prześwielna izbo poselska! Niepojmuję, ja 
kie powody mogly skłonić JW. Jędrzejowskieś 
go do zrobienia wniosku o zmianę rząd u na- 
rodowego. Jeżeli kommuanikacja Wodza Naczel- 
nego na daiu onegdajszym, przyanam się, Że 
gdyby uczyniona nam byłą z wadi Wilii lub 
Dźwiay, powiedziałbym sobie: Naczelny Wódz 
nie jest dobrze o położ.niu rzeczy poinformoe 
wany: ale Że ta kommuuikacja przychodzi do 
nas po bitwie pod Ostrołęką, naprowadza mnie 
na najsmotniejsze myśli. Chcieć wzbadaić nie 
ufność do Rządu Narodowego, rozdwoić opi» 
nie, odwołuję się, do najczystszega fpatejoty- 
zmu, do znanćj miłości ojczyzny Naczelcego 
Wodza, czyli to jest chwil.P.., Jnbież to zarza» 
ty ciążyć mogą rząd narodowy? Czyli lista woj- 
skowa icywiłnu nie jest regularoie płataa, czy- 
li wojsko niebyło przez rząd zaopatrzone w Żye 


"wność: czyli służba lazaretowa nie jest dosta- 


tecznie zapewniona”... czyli kredyt zewnę: 


„trzny i wewnętrany doznał jakiego szwanku ? 


czyli nakoniec spokojność publiczna na moment 
zachwianą została”... nie. A jeżeli więcto wszy: 
alko zaprzeczyć musiemy, niewidzę potrzeby 
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zmiany rządu. Jeżeli zaś jak JW. Jędrzejow- 
ski się wyraził, nie ma tćj potrzebnej jedno- 
ścii sprężystości w rządzie, byłoby to-winą sa» 
niego prezydującego, ale że, to nie jest, nie 
obwinism go więc. Lecz jskićj to formy rzą 
du, Żądają od nasP Więcej sprężystego, cene 
tralizującego się, to jest dyktatury, jedynowła- 
dztwa?... Lmyż lo, którzy podnieśliśmy rawo. 
lucją przeciw despotyzmowi, my więc, ci sami, 
przed ustalonym rzeczy porządkiem, tymcza- 
sowym, mamy się do niego wrócić... Na taką 
formę rządu, ręki mojćj mie ściągnę, ani głos 
su mego nie dam, ł 
(0) projekcie do zmiany formy rządu, — 
Przypatrzmy się bliżej zasadzie, na której zwo. 
lenaicy re formy, ze szezególniejszćm upodoba- 
niem, zdanie swoje giunlują. Mówią oni, że 
gabinety zagraniczne, latwiej i chętnićj wejdą 
w komibunikacje 2 jednym człowiekiem trzy- 
mającym wodze rządu, zaprzykład z xięciem 
Adamem Gzartoryskim, którego imie, cnoty dos 
mowe i publiczne, opinie wreszcie; znane są w 
"ealćj Europie; aniżeli z ciałem nieoznaczonem 


Sw osób, którego ani ducha, ani myśli, ani 
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isposobień na przyszłość trudno stale odga: 


'dnąć. Śtąd obiecują nam „niesłychsne korzy” 
ści, prawie zapewniają zbawienie odla Polski. 
Gdyby przynajmniej konsenkwencją teniu ro- 
zumowsuiu przyznać wypadło, neleżałoby przy- 
„puścić, iż xięciu Adamowi pótrzeba udzielić 
władzę niecgraniczoną > drugą dyktaturę: 'zto- 
żyć losy ojczyzny w jego dłonie, zamknąć sejm, 
i czekać z cierpliwością pizezneczonego zba- 
wienia, Zgadzamy się ną to, Że xiąże Adam 
ma wielkie obywatelskie przymioty, ma nie» 
tylko zaufanie preznmowane pewnych gabine» 
netów, ale co większa ma zaufanie rzeczywi 
ste swoich rodaków; ale dziś naród o dyktatue 
rze słyszeć niechce a xiąże Adam, nie chciał. 
by sam tak wielkiej odpowiedzialności przyjąć 
na siebie, Warunek więc konsekwencji rozu- 
mowania reforinistów , jest zupełuie ziepodo* 
bny. Gdy zaś tak jest, cała ta podstawa wnio» 
sku P, Leduchowskiego, runąć musi. Naród 
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Polski, przez swoje cudowne powstanie iban, 
hatérski opór przemocy, poczuł się na włas 
snych siłach, i podniósł w chwale i polędze 
moralnej w Gczach udasnych, i w oczach Eu~ 
ropy. Byłoby to obliżać godności narodo= 
wej, nadewszystko, byłoby to wykraczać przes 
ciwko prewdzie, utrzymując, Że zbawienie ta- 
kiego norodu od jednćj zależy osoby. Trze» 
ba raz porzucić kwestje osób, a ściśle zważyć 
Kwestją rzeczy. Xiąże Adam zaiste, reprezen= 
tuje zapewne opibj ją zdrowćj części narodu, ale 
dła tego samego ĉe ją KRZ dla czes 
goż jemu tylko za granicą ufać mają? Bądźmy 
przekonani, Że mocarstwa zagroniczne, jeźeli- 
by się za nami oświadczyły, piórwszą u nich 
pobudka będzie dobrze zrozumiany interes 
własny, i pojęcie ogólnego ducha narodu, a nie 
zaufanie w osobie xięcia Adama, i prześwied= 
czenie o opiąjsch i ducha xięcia Adema. Poe 
stiępowanie rządu pod dotychczasową formą ea 
xystującego, w czómże mogło obce dwory nae 
prowadzić na podejrzenia anag hji, i występków 
E yeb, w czem mogło zrodzić nieufność za 
granicą? ... Jego postenowanie było zupełnie 
w duchu uchwał sejmowych, a mądre uchwały 
sejmowe, stanowiąc raz przyszłą forme insty= 
tucji politycznych, monarchiczno- konstytucja 
nych, z dziedzietwem tronu, ustaliły przyszłość 
ojczyzny, i zamkoçty ustə oszezercom. , Wie» 
rzajmy, nikomu się za granicą nie śni, ebys 
śmy mieli kiedy powrócić do.dawnych nier iee 


ności towarzyskich: ciężkieśmy odbyli próby. 


Zadziwiający porządek i jedność dążeń, myśli 


i chęci przy dzisiejszej rewolucji, uszanowae 
nie prawom, za dawnego rządu pod surowos. 
Ścią przymusu nawet miewidzianie; wszystko ta 
lepićj przemawia u obcych, aniżeli najbardzićj 
uzasadnione osobiste reputacje. Jeżeli znoa 
wu.dwoty obce tak wiele mają zaufania, w oa 
piojsch i prawości xięcia Adama, skoro ten w 
dzisiejszym składzie rządu pozostaje, skoro 
ciągle odbywa poruczone sobie prace, skoro 
nawet „przyjmując ten dostojńy urząd, oświad= 
czyt, iż uchyli się zawsze, od wszelkich kros 
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ków i-postanowień , przekonaniu jego przeci- 
wnych; a tego dotąd nie było przykładu; wi- 
d.ć więc, Że xiąże Adam zgadza się zupełnie 
w zdaniach najgłówniejszych ze swojemi kolle- 
gemi; Że ich opioje dla dóbra kraju, takie są 
jak xięcia Adama, chociaż ci nie mają tytała 
xiążat, i nie są znani u obcych dworów. 
Jeżeli który z członków rządu , nic odpowiada 
zamiarom i uchwałom sejmu, jeżeli puszcza się 
na mnićj przyzwoitą drogę, można go zmienić, 
ale forma rządu, dla czegóźby miała być zmie- 
mianą?.... Gdyby zaś oddać władzę jednema 
xięciu Adamowi, i tak dwory zagraniczne, nie 
mogłyby na niego tylko liczyć, tak jak we wszy- 
sikich krajach konstytucjiaych, gabinety, nie 
tyle nawet na królów jak na ministerja zwakać 
uwykły. Xiąże Adam, musiałby mieć pię- 
ciu mioistrów : a choci4ż ministerjum mógłby 
sam utworzyć, ministrowie jednak przed naro. 
dem odpowiedzialni i pilnie przez sejm strze- 
ĝeni, musieliby się więcćj na natód, niż na 


trzymającego wodze rządu, oglądać. Jak więc ' 


dziś złożony jest rząd, z pięcia osób na które 
mogą zważać za granicą , tak wówczós, byłoby 
osób sześć, z tą jeszcze różnicą, Że dzisiejsi 
członkowie rządu, są wypływem bezpośredniej 
woli narodu. Nie należy się więc łudzić, i 
szukać w marzeniach poparcia wniosków enli- 
narodowych. 


Wielki wezyr pod Pirlipą i Devbendhune pokonał 
zupelnie buntowników, tak, że całe powstanie w Tur- 
cji uważać już można za skończone. 

Podlug wiadomości z dnia 95 z. m. nadesłanych z 
Memla, jeneral gubernator Inflant, Estoaji i Kurlan- 
dji polecił, żeby poczta pruska nie szla już więcej do 
Petersbuga statkiem parowym, między Libawą i Mem- 
Im, ale zwyczajnym traktem wozowym na Polon- 
gg, jako zupełnie juź oczyszczonym z powstańców. 

"Jeneral major Manderstern I i Obruczew II za 
szczególne odznaczenie się w bitwach przeciw Pola- 
kom, mianowani zostali jenerałami porucznikami. Hr. 
Pahlen objął dowództwo calćj kawalerji armji rezęr- 
wowćj. Baron Kreutz został dowódzcą drugiego kor- 
pusu piechoty a baron Delingshausen szefem glów- 

* nego sztabu tegoż korpusu. 
Eea DZA CASE 
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W'Namur_zaszly żwawe utarczki między ułanami 
i oddziałem ochotników, gwardja narodowa polączo- 


‘na z artyllerią dla uśmierzenia rozruchu, dała kilka 


razy ognia kartaczami do ochotników ; rozpędzono 
ich wkrótce; w rozruchach tych przypłacił śmiercią 
kwatermistrz Dittilłeux; oprócz tegu raniono 17 osób. 
Jenerała Melinet znajdującego się między ochotnika. 
mi schwytano; zostaje pod strażą. 

Z wyborów dotychczasowych w Anglji okazuje się, 
że 385 czlonków jest za bilem.o reformie a 250 prze- 
ciwko bilowi. 

Prawie cała Grecja powstała już przeciw rządom 
dotychczasowego prezydenta Capodistvias. e 

Biron Larrej, naczelny chirurg cesarskićj gwardji 
za Napoleona, a teraz jeneralny inspektor wszyst- 
kich zakładów zdrowia, miał otrzymać polecenie od 
ministra wojny, aby się udał do Polski dła obserwo- 
wania cholery; później jednak miano cofnąć ten roz- 
kaz. A 

Z wiadomości nadesłanych z Polski, Gazeta Ber: 
lińska rachuje ogólną stratę pod Ostrołęką na 20,000 
ludzi, między którymi Polaków miało zginąć 4000. 


Którzyby sobie nauczyciele życzyli nauk za po- 
niierną ceng w moim instytucie z przedmiotów, t, j: 
Jeogvafii, Arytmetyki i Nauk przyrodzonych, racza | 
się-zgłosić przy ulicy Leszno pod Ner 726, po pra- 
wćj stronie w ofñcynie na ićm piętrze. | 


BRYCZKA podróżna kryta do spuszczania, na ġe- 


laznych osiach z wszelkiemi rekwizytami, mało uży- 


wana, oraz lekka niesryta, są do zbycia przy ulicy 
Zabićj w domu Kosseckićj Ner 955; wiadomość u 
stróża. i 

Ogłasza się niniejszćm licytacja na dostawę 20,400 
łokci plótna na czechczery Żolnierskie, częściami do- ` 
starczyć się mającego. licytacja ta odbedzie się w 
dniu 8 b. m. o godzinie IIćj zrana w ratuszu 16- } 
woym M. S. Warszawy. Wzór płótna, oraz bliższe 
warunki licytacji codziennie od godziny Ićj zrana 
do 1ćj po põludniu w sali posiedzeń rady municye 
palnćj są do przejrzenia. — 43% Warszawie d. :4 czer- 
wca 1831 r. — Radcy municypalni delegowani, Ma- 
tuszewski i Fontana. f 


= W dniu 31 maja wieczorem okolo godziny 9éj wy- 
padł z kieszeni zegarek złoty wępetjer cylinder z dwo- 
ma kopertami, wewnątrz z napisem; właściciel tego 
zegarka przechodził wówczas btzez ulicę Podwal, od 
kościoła Paulinów dosulicy Trebackičj; uprasza się 
łaskawego znalazcy o oddanie takowego do rządcy 
domu Nro-638 przy ulicy Trębackiéj, gdzie, oprócz 
wdzięczności, odbierze w nagrodę Zlp. Sto. 
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